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JE 11. 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 40. Stycznia. 

N. Pan Prezesowi Generalućj dyrekcyi lote- 
ryi, Paalzow order orła czerwonego 2. kl. 
z liściem dębowóm w brylantach nadać; 

Sędziego przy Najwyższym Sądzie. Ziemiań- 
skin Melzke w Bydgoszczy Dyrektorem sądu 
Najwyższego Ziemiańskiego, a 

Dyrektora sądu Ziemsko-wiejskiego Hohn- 
horst w Kankehmen dyrektorem sądu Ziem- 
sko miejskiego w Krotoszynie mianować raczy|. 


N. Pan wyjechał do Neu-Strelitz. 


Prowincya Pruska. — Ponieważ pomór 
na bydło w okolicach Warszawy i rossyjskie- 
go Jurburga wybuchnął, Regencya Królewska 
wprowadzania bydła, Świeżych skór, mięsa 
it. p. z Polski i Rossyi tymczasowo. zakazała. 

Z Królewca, dnia 34. Grudnia. 

Gazeta Hartungska pisze z Olecka dnia 
26. Grudnia. Następujące ciekawe zdarzenie 
warto jest podać „de powszechnej wiadomości. 
Kupiec tutejszy E. pojechał był niedawno temu 
do gubernialnego miasta Suwałek w Polsce, 
końcem ściągnienia należących mu się pieniędzy. 
Odrobiwszy swe interesa powrócił wieczorem 
do swćj gospody i udał się do licznie zapełnio- 
nego pokoju gościnnego, Zastał tam znajome- 
g0, opowiadał mu przy herbacie i cygarze 0 re- 
żwltacie swych po części bezskutecznych starań 


We Wtorek dnia 14. Stycznia. 
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i zakończył témi słowy: »Cóż robić? Gdzie 
nie ma nic, tam Cesarz prawo swoje straciłt« 
— Aliści zaledwo słowa te wymówił, które na- 
turalnie ucha wiernego poddanego rossyjskiego 
trochę za mocno brzmiały, kiedy oberzysta na 
biego skiwnął, aby się czemprędzćj oddalił, © 
gdyż spostrzegł, że znany: policyant tajny wy- 
szedł z pokoju, zapewne aby go aresztować. 
Kupiec usłuchał, i to jeszcze w sam czas; bo 
w kilka minut potem powrócił Pan tajny stróż 
bezpieczeństwa powszechnego z dwoma pachoł- 
kami, pylając się o niemieckiego Pana, który 
tak bezczelnie i głośno (bo w gospodach rossyj- 
skich panuje jak najprzyzwoitsza cichość) śiniał 
twierdzić, że Cesarz Jmć prawo swoje stracił. 
Ale Pan E. tymczasem już umknął. 

Gazeta kolońska. — Jeżeli z oznak zu- 
pełnie zewnętrznych o trwałości albo zmianie 


stósunków obecnych wnioskować można, rę- 


czymy z pewnością, że o ustąpieniu ministra 
FEichhorna. z jege dotychczasowego stanowiska 
przynajmnićj na teraz ani myśleć. Wspomniony 
minister otwiera w tych dniach swoje salony 
i przez całą zimę co Środę wielkie towarzystwa 
u siebie widywać będzie; wielu uczonych i ar- 
tystów już zostało zaproszonych na te wieczo- 
ry. — Tyle jednak niezawodną, że minister 
mający zamiar wystąpienia z gabinetu, krótko 
przed swą dyinissyą nie zacznie wieczorów da- 
wać ani w fankcyj dotychczasowej gości do 
hotelů swego spraszać. . 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a. 
Z Warszawy, dnia 4. Stycznia. 

JO. Książę Namiestnik królestwa zwróciwszy 
uwagę, że znaczna liczba osób biednych, w cza- 
sie zimowym nie mając funduszu na opędzebie 
pierwszych potrzeb, a tém samém i ogrzanie 
swoich mieszkań, narażaną być może na roz- 
łiczne słabości, raczył przeznaczyć stósowny 
fundusz na zaprowadzenie sal przytałku dla 
takichże osób, które w szpitała Dzieciątka Je- 
zus urządzonemi zostały. — W czterech salach 
osobno dla mężczyzn i osobno dla kobiet w łóż- 
ka i pościel zaopatrzonych, mieścić się może 
przeszio sto osób. Każdy przybywający, bez 
względu na wiek, w porze dzienaćj lub nocnćj, 
ma wolby przytułek, i otrzymuje rano oraz wie- 
cżorem porcją cieplego jedzenia. Osoby, które 
dla zbyt podeszłego wieku lub kalectwa sił ta- 
kich nie mają, iżby na dzienny wyrobek w mia- 
sto udawać się mogły, dostają obiad składający 
się z zupy, mięsa, jarzyny i chleba. Sale te 

* pierwszy raz w roku 1840. urządzonemi zosta- 
ły, ikażdego roku z:dniem 4. Grudnia są 0- 
twarte, zaś z dniem ostatniego Kwietnia zostają 
zamykane. smi. i ort i 

W dniu 20. Grudnia (1. Stycznia) 1844/5. 
: Rząd Gubernjalny Warszawski objął jurisdik- 
cyą nad powiatami dotąd do Gubernii Mazo- 
wieckićj i Kaliskićj należącemi. Urzędnicy z in- 
nych Gubernii do składa tego rządu przezna- 
"€zeni, przybyli już do Warszawy; a po zamel.- 
dowaniu się JW. Guberuatorowi cywiln. w dn. 
24. Grudnia (2. Stycznia) 4844/5 objęli swoje 
obowiązki, 

Z dnia 7. Stycznia. 

Stósownie do istniejących urządzeń policyj- 
nych, każda osoba przybyła do Warszawy, 
« gdy od daty przybycia zamieszka dni 10, o- 
-' bowiązana jest zgłosić się do kancellaryi Kom, 
Cyr: Pol. Wyk. w cela zakwalifikowania jej 
do biletu na wolny pobyt w tutejszćm mieście, 
Ponieważ urządzenie to nie jest ściśle zacho- 
wywane i biektóre osoby o powienione bilety 
nie starają się; inne znowu chociaż takowe po- 
zyskają, lecz o wznowienie onych w oznaczo. 
Dym czasie nie zglaszają się; przeto wzywam 
właścicieli i rządzców domów, ażeby pod karą 
policyjną bacznie przestrzegali, iżby osoby do 
których to stosuje się, obowiązkom powyższym 
zadość czyniły. Od posiadania biletów na 
„wolny pobyt uwolnieni są tylko urzędnicy ce. 
sarsko rossyjscy dopóki w służbie rządowej po- 
zostają. — Przytóm, stósownie do reskryptu 
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K. R. S.i D. z dnia 16,/25. Stycznia r. z. Nr. 
1325/3254, zawiadamiam: 1) że służącym 
za pasportami z Królestwa dô Warszawy przy- 
byiym i w służbach tu zostającym, udzielane 
są kwartalne bilety wolnego pobytu. 2) Że 
dla wiadomości i zastósowania się osób przyj- 
mających do służby tego rodzaju ludzi, w wy- 
dawanych książkach służbowych zapisuje się 
termin, do których służący lub służąca ma so- 
bie dozwolony pobyt w Warszawie, 3) Że 
dla służących, którzyby pragnęli na zawsze 
pozostać w Warszawie, a w ciągu pobytu swe- 
go okażą nienagenną konduilę, wyjednywane 
są w drodze urzędowćj przesiadlenia lub též 
pasporta prolongacyjne. 4) Że slużący rodem 
z zagranicy, po uplywie posiadanych pasportów, 
gdy dłażćj zamierzają pozostać , nagleni są do _ 
złożenia prolongacyjnych pasportów; ci zaś, 
którzy takowych pozyskać nie mogą, wydaleni 
być muszą z Warszawy, za poprzedniem za- 
wiadomieniem ich panów na miesiąc przed u- 
pływem terminu, 
Generał-Major Abramowicz, 
Sekretarz Kwieciński, 
Francya. 
Z Paryża, dnia 4. Stycznia, i 

Skutek oborów po biórach Izby Depntowa- 
nych pocieszył znów trochę dzienniki ministe- 
ryalne po klęsce, jaką ich partya w walce obo- 
rowćj między P. Billaultem a P., Debelleyme 
była poniosła. Ale i dzienniki oppozycyjne 
mówią z wielką ufnością o zbliżających się ob- 
radach względem adresu, i nie chcą przypuścić, « 
aby ministeryalna większość po biórach była 
dowodem siły gabinetowćj. Zresztą rozprawy 
w biurach były tą razą dosyć mdłe. P. Thiers 
wcale się nie odezwał. Że P, St. Marc Girar- 
din oppozycyjnie występuje, o tem już wiado- 
mo. Przytaczamy jeszcze niektóre odpowie. 
dzi ministrów Lacave-Laplagne i Guizota na za- 
rzuty oppozycyi. Pierwszy oświadczył co do 
Otakejty, że tamże żadnego się agenta nie za- 
„parto, że w sprawie Pritcharda handlujący wy- 
nagrodzenie otrzymać ma, a nie konsul. Podo- 
bne były odpowiedzi Pana Guizota, który się 
i do tego odwoływał, że sprawę Olahejtyjską 
Izby już rezstrzygnęły. Co do Marokka, nad- 
mienił minister finansów, że należało zjednać 
„sobie przyjaźń Cesarza Marokkańskiego, ; zła- 
-by była polityka chcieć mu narzucać warunki, 
któreby powagę jego w oczach jego poddanych 
były mogły podkopać. P, Guizot dodał, że 
niepodobna było czegoś więcćj dostąpić; do- 
maganie się daniny byłoby nową wojnę wy- 
wołało ; że z resztą nie postąpiono sobie z Ce- 


sarzem jako z nieprzyjacielem, tylko uważano 
go za będącego pod jarzmem fanatyzmu i do 
czynności swoich zmuszouego. Dziennik 
Sporów tak pisze o tych obradach i skutku 
oborów na członków komissyi adressowćj: 
„Mianowanie komissyi adressowćj bynajmnićj 
nas nie uderzyło. Gdyby nawet tak było, to 
obrady w biórach byłyby nas z zadziwienia 
wyprowadziły : w rażeniz nasze jest powszechne. 
Rożoiesiona przed kilku dniami pogłoska, że 
część konserwatystów od większości się usuwa, 
kazała się spodziewać nowych i padzwyczaj* 
nych zażaleń. Bez ważnych powodów nie usu- 
wa się nikt od polityki, którćj się przez lat 
kilka trzymał. Gdzież to są te powody? Dziś 
rano wszystko się odsloniło, Miałożby to trochę 
niezgadzania się w pewnych względach być po- 
wodem do odstrychnienia się od większości 
i od. ministerstwa? Co wczoraj w biórach po- 
wiedziano , to nie było oppozycyą, tylko kry- 
tyką. Oppozycya ma system, a krytyka prze- 
staje nanaganie pojedyńczych czynności. Oppo- 
zycya tworzy się na przyszłość; krytyka za- 
czepiając fakta raz odbyte, nie przywięzuje się 
do niczego. Utalentowany krytyk nie obowię- 
zuje się w polityce, być dobrym ministrem, ró- 
wnie jak w literaturze nie podejmuje się być 
wielkim poetą lub wielkim historykiem, Oppo- 
zycya jest czynność ważna, i nie zwala pikt 
ministerstwa na ryzyko wstrząśnienia kraju, nie 
mogąc dać rękojmi, że lepszy rząd nastąpi. 
Chcą przyganiać traktatowi zawartemu Z Ma- 
rokkiem? Nic nad to łatwiejszego. Powinniśmy 
byli żądać wynagrodzenia kosztów wojennych! 
Mogłoż być w naszym interesie Cesarza Maro- 
ku do ostateczności doprowadzać? Mogliżeśmy 
się wystawić na niebezpieczeństwo wzniesienia 
tronu w Marokku dla Abdel Kadera własnemi 
naszemi rękoma? Nie lepićjź było dać uczuć 
Marokkowi i przewagę naszę i nasze umiarko- 
wanie? Powody te są przecież bardzo ważne. 
Panowie Thiers i Odilon Barrot mają inne po- 
wody, dla których ministerstwo zaczepiają, ani- 
żeli traktat z Marokkiem lub spór Otahejtyjski. 
Trudnićj było pojąć, skąd konserwatyści czte- 
roletni stan polityki rozprządzby chcieli. Roz- 
prawy w biórach zmniejszyły już znacznie tę 
oppozycyą, a obrady jawne zmniejszą ją pe- 
wno jeszcze bardzićj. Bez wątpienia objawi 
się wtedy oppozycya. Cóż uczyni, jeźli mi- 
nisterstwo zwali? Cóż się już teraz dzieje? 
W Panu Billaulcie wystawiają tylko jeszcze je- 
go umiarkowanie: owe 168 głosów za jego wi- 
ceprczesostwem zrobiły z Pana Billaulta prawie 
konserwatysię.  Niechże to przyszłe minister- 
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stwo zda swoję deklaracyą względem sprawy 
Otahejtyjskićj. A prawo rewizyjne, ta deli- 
katna kwestya? Podejmież się P. Billault roz- 
wiązać ją w sześciu miesiącach? Nieostrożni, 
zbyt prędko zdemaskowaliście wasze baterye. 
Przed dwoma tygodniami był P, Billault niczem 
więcej, jak tylko deputowanym oppozycyjnym; 
zrobiliście z niego prawie ministra, Tym lepićj. 
Trudniejszą będzie miał rolę do odgrywania, 
aniżeli którykolwiek z teraźniejszych ministrów.« 

Dzienniki oppozycyjne uderzają na Dzien- 
nik sporów i Globe, że przez ogłoszenie 
słów niby przez króla wyrzeczonych do pana 
Debelleyme koronę w spór partyi wciągają, 
nad który król konstytucyjny wzniosłym być 
powinien. Kuryer francuzki utrzymuje, 
że p. Guizot przez podsunięcie króla ocalić się 
chciał, zwalając na niego całą odpowiedzialność 
za polityczny system ministerstwa. 

Z dnia 5. Stycznia. 

Alexander Humboldt przybywszy tu, dn. 
2. m. b. miał posłuchanie u Króla. 

Twierdzą znowu, że P. Guizot na sessyi te- 
raźniejszćj projekt dolacyi wnieść chce. 

Oppozycya nie poczytuje się jeszcze zwycię- 
żoną. Głosowanie w biurach nie uchodzi w jćj 
oczach za dostateczną próbę; stara się znacze- 
nie onego zmniejszyć, rozkładając większość 
w jćj pierwiastki a kiedy jawność z jćj obra- 
chowaniami nie zgadza się, ucieka się do ciem- 
ności i szuka pomocy przy tajnćm głosowaniu. 

Przejście Pana St. Marc Girardin, jednego 
z najczynniejszych i najwierniejszych współ- 
pracowników Dziennika $porów, do oppo- 
zycyi w biurach, jest wypadkiem w dzienni- 
karstwie arcy ważnym. France szydząc z wspo- 
mnianego dziennika pociesza go i sądzi, że P. 
St. Marc Girardin mógłby pozostać wygodnym 
współpragownikiem owćj gazety, ponieważ ona 
tylokrotnie już ducha swego zmieniała, że jeden 
apostata więcćj nie zrobiłby wiełkićj dyfferencyi. 

Wielką témi dniami popełniono kradzież ze 
szkodą domu Rothschildów. Londyński dom 
Rothschildów wysćła bowiem od niejakiego cza- 
su znaczne massy srebra do Paryża, Komis- 
sarz mający dozór nad tómi przesćlkami spo- 
strzegł niedawno temu w la Chapelle pod Pa- 
ryżem, że mu 7 skrzyń Z piastrami hiszpańskie- 
mi nie dostaje; summa ukradziona wynosiła 
około 440,000 fr. Tyle już udowodnioną, że 
kradzież tę między Boulogne i Abbeville po- 
pełniono. 

Anglia 
Z Londynu, dnia 4. Stycznia, 
Ponieważ artykuly Times o konieczności 


konkordatu z Rzymem upowszechniły zda- 
nie, jakoby Sir R. Peel istolnie o tym planie 
przemyśliwał i owe artykuły za wyższćm na- 
tchnieniem Times do powszechnej podała wia 
domości, gazety więc ministeryalne fałszu tego 
domysłu dowodzą i wieść, jakoby rząd za po- 
średnictwem Pana Petre, członka znakomitej 
rodziny katolickićj w Anglii, układy z Papie- 
żem zawiązał, za zupełnie bezzasadną ogłasza- 
ją. Standard powiada, że Pan Petre li tyl- 


ko następcą niezawierzytelnionego angielskie- 


go ajenta w Rzymie, którego rząd angielski 
tam zawsze utrzymywał w celach handlowych 
i dla wygody podróżnych, ałe o zawięzywania 
układów z Papieżem, o konkordacie it, d. ani 
myśleć, 


DAP YA: 


Z Kopenhagi, dnia 3, Stycznia, 

Na ostatniem posiedzeniu sejmu roetkildskie- 
go komisarz królewski miał dlugą mowę, z któ- 
rćj wyjmujemy następujące slowa o wniosku 
uffiagskim 1 rozruchach, które z niego wynikły. 

»Głębokim przejęci smutkiem na widok nie- 
szczęsnćj kłótni względem przyszłćj spójni na- 
szćj ojczyzny, która już od tak dawna podko- 
puje pokój narodów od kilka pokoleń szczę- 
śliwie połączonych i napełnia awysły goryczą 
i zawziętością, postanowiliśmy rozważyć, ja- 
kimby sposobem grożące niebezpieczeństwo w 
samem źródle przytłamić. Ponieważ kilka mę- 
żów, którzy przed wszystkimi posiadają zaufa- 
nie całego zgromadzenia, doszło do lego prze: 
konania, że to, co jest życzeniem wszystkich 
zacnych i rozsądnych obywateli, żeby kraje, 
które tworzą państwo duńskie, zgodnie zawsze 
2 sobą połączone były, nie sprzeciwia się by- 
najmnićj istuiejącemu prawu, lecz że owszćm 
zgadza się z nićm zupełnie, że państwo to w 
każdym razie calkowicie bez podziała dziedzi- 
ctwem przechodzi ; — postanowilo przeto zgro- 
madzenie udać się do króla, aby tenże uroczy- 
stem oświadczeniem swojem umocnił w podda- 
nych nadzieję trwałćj spójni całego państwa i 
zakończył tym sposobem ową kłótnię i niepe- 
wność przywracając dawniejszą jedność, na 
którćj spoczywa zbawienie całości, Pierwszy 
krok wprawdzie, który sejm w tym względzie 
uczynił, wywołał chwilowo widoczniejszą nie- 
chęć między braćmi naszymi w księstwach, lecz 
pochodzi to oczywiście z uieporozumienia; owo 
zaś nieporozumienie zrozumie każdy, kto wi- 
dział zbyteczne rozdraźnienie umysłów, z jakiem 
wiadomość tę przyjęto. Jest ono wprawdzie 
jeszcze tu i owdzie, lecz uiezadługo ustać musi, 
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Każdy dobrze myślący pojmie od razu, że 
wniosek ten niechciał wcale urazić księstw, ani 
też zagrozić ich samoistności lub stosunkom 
wewnętrznym, które się dziejowo rozwinęły ; 
owszćm staraliśmy się wzmocnić węzeł łączący 
je z królestwem i między sobą; zerwanie tych 
węzłów byłoby dla nich z równą jak i dla nas 
szkodą. Gdyby komukolwiek było przyszło 
na myśl prawa księstw nadwerężać, tobyśmy 
do prawdy wniosku tego w owćj formie niebyli 
przyjęli. Zdanie nasze o tych stosunkach ob- 
jawiliśmy już i często i obszernie, nie było za- 
tem żadnego powodu do zmiany rzeczonego 
wniosku. Gdyby dążność jego była niesłuszna, 
wtedy niebyłbym się zapewnie odważył oświad- 
czać tutaj, że król zapewne łaskawie przyjąć 
go raczy. — Spodziewałem się tego zaraz, że 
z jednćj strony przykre mi czynić będą wyrzu- 
ty, że wniosek ten w takowy sposób przyjąłem, 
i že z drogiej strony domagać się będą, abym 
wyraźnićj zadowolnienie moje z treści jego o- 
świadczył; lecz przekonany jestem, że wszel- 
kie skargi ustaną skoro tylko umysły się uspo- 
koją i przestaną zapatrywać się jednostronnie 
na stosunki nasze,« 
Niemcy. 

Czytamy w Journal de Frankfort: Rok 
zeszły obfitym był dość w wypadki, ale w na- 
szej epoce, w klúréj pokój, jak się zdaje, stał 
się zasadą narodów i panujących, historja wol- 
no i cichym krokiwm postępuje na tćj podstawie 
bezpiecznćj, pomimo rozlicznych i najdziwniej- 
szych teorij. Czyż naszym mężom stanu Opa- 
trzność pozwoli urzeczywistnić marzenia filo» 
zofa i doprowadzić do skutku pokój wieczny 
Kanta? Nim to jednak nastąpi, historycy wy- 
każą, że cechą naturalną naszćj epoki jest to, 
że Rządy Europy utrzymają w zupełnej zgo= 
dzie, nawet z poświęceniem nieraz korzyści 
osobistych, potrzebę powszechnego pokoju, 
która przeszła w przekonanie ludów. Polity- 
ka, którą możnaby nazwać polityką wieku, za- 
stąpiła politykę gabinetów, a zgoda Europejska 
spoczywa na obszernej podstawie historycznej, 

Co się tyczy Niemiec po szczególe, zdaje się 
to rzeczą pewną, Że one przed inuemi krajami 
dojdą do szczytu postępu przez nasz wiek na- 
kazanego, przez Tozwój spokojny bez gwałtow- 
nych wstrząśnień , ale za pomocą przejść natu- 
raloych, jak tego wymaga dążność i wykształ. 
cenie Niemiec. ywioł pozytywny, prakty- 
czny przeważa u nas nad wpływami ujemnemi. 
Dla tego tćż wypadki, których świadkiem były 
Niemcy w roku zeszłym, zgadzają się zupełnie 
z tóm dążeniem, Pod względem materjalnym 
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handel i przemysł rozwinęły niezmierną czyn- 
ność, Następują po sobie reformy pocztowe, 
wywołane przez Austrję, drogi żelazne, traktaty 
handlu i żeglugi, Wielka sieć kolei żelaznych 
Austrji rozciąga się na wszystkie strony. Ko- 
leie Pruskie postępują z równą szybkością; 
drogi żelazne niższego i wyższego Szląska, z 
Szląska do Marchji Brandebarskićj, prowincji 
Reńskićj, Westfałji, Hanoweru, obydwóch Hes- 
sji, Bawarji, Wirtembergu i Badenu; kolei z 
Hamburga do Berlina, z Altony do Kieli t. d. 
zapowiadają chwilę, w którćj północ i środek 
Niemiec połączą się z wielką siecią kolei Au- 
strijackich, a Wiedeń i Berlin, Hamburg i Triest 
podadzą sobie ręce, Najważniejszym wypad- 
kiem dla Niemiec, w roku uplynionym zaszłym, 
jest zawarcie traktatu handlowego między zwią- 
skiem celnym i Belgiją. Traktat ten utrwala 
beulralność Belgji, a zarazem ułatwia rozwinię- 
cie handla i przemyslu obu krajów, które od 
dawna z powodu swego wspólnego pochodze- 
nia, powinny były wejść z sobą w stósunki jak 
najsciślejszej przyjaźni. Antwerpja stanie się 
dla związku celnego tem, czem w wiekach śre- 
dnich była dla związku Hanzeatyckiego. 
Oprócz tego traktata zawarto dragi pomiędzy 
związkiem celnym i Portugaljią. Austrjia, któ- 
ra z powodu swego położenia i warunków swe- 
go bytu, długo jeszcze nie może należeć do 
związku celnego, stara się o zawarcie z tym 
związkiem korzystnego traktatu handlowego, 
nader rozległego. To widzimy w nadzwyczaj 
nem rozwinięciu jéj kolei żelaznych, zmianie 
taryfy, w konwencjach pocztowych, reformach, 
z niemi połączonych i korzyściach zapewnio- 
nych portowi Triestu. Traktat handlowy, któ- 
ry Związek celny niemiecki chciał zawrzeć z 
Stanami Zjednoczonemi Ameryki północnej, zo- 
stał odrzuconym, ponieważ senat w Washyn- 
gtonie dowodził, że inicjatywa w tćj sprawie 
nie należy do pana Tyler, ale do Kongresu, a 
prezydent może być tylko mandatarjuszem cia- 
ła prawodawczego, Drugim powodem nieraty- 
fikowania tego traktatu było to, że stany pół 
nocne obawiały się, iż może zaszkodzić ich 
przemysłowi, Za to związek celny Niemiecki 
ma nadzieję zawrzeć z Brazylją traktat handlu 
i żeglugi, którego oba kraje żywo pragną, a 
który najlepsze skutki mieć będzie dła obyd- 
wóch. Brazylja nie ma żadnego przemysłu, 
a większa część jćj produktów są koniecznemi 
dla związku celnego, Wystawa wyrobów 
przemysłu w Berlinie, w którćj miały udział 
wszystkie państwa Niemieckie, dowiodła najle- 
pićj, że związek celny stara się już dzisiaj © 


obudzenie ducha narodowości we wszystkich 
wielkich zakładach podobnego rodzaju, Na 
to wezwanie związku celnego Austrjia odpowie 
wystawą wyrobów przemysłu całych Niemiec, 
która w roku przyszłym się odbędzie. Austrija 
uczyniła energiczae kroki, by uzyskać w ca 
Ićj rozciągłości korzyści żeglugi na Dunaju, za- 
pewnione jćj traktatami, Pułkownik Birago 
został szczególnićj posłany w dół tćj rzeki, by 
poznać przeszkody tamające żeglugę na niższym 
Dunaju i zapobiedz im, Zaburzenia, jakie mia- 
ły miejsce pomiędzy tkaczami i robotnikami 
przy kolejach żelaznych w Czechach i tkacza- 
mi w Szląsku, uważać należy za wypadki miej- 
scowe, bez żadnćj dostateczućj przyczyny. Nie 
powinny one zadziwiać nikogo w naszćj epoce, 
epoce przejścia przemysłowego, gdzie machiny, 
zmiana pracy, zmiana środków kommunikacji, 
koniecznie muszą być przyczyną zmian w kla- 
sach robotniczych. Rządy właśnie przedsię- 
wzięły wszelkie środki w celu zaradzenia na 
miejsca potrzebom koniecznym. “Zresztą lekar- 
stwo najdzielniejsze czas przyniesie; jak tylko 
traktaty handlowe zawarte zostaną z mocar: 
stwami zaatlantyekiemi, a koleje żelazne budu- 
jące się będą ukończone, wówczas płótna szlą- 
skie znajdą większy odbyt i łatwićj będą mo- 
gły być przewożone do miast nadmorskich, 
Austrija dlugo jeszcze przedstawiać będzie dla 
Czech obszerny targ dla ich wyrobów i pro- 
duktów; dla tego też wszyscy ludzie rozsądni 
i rzecz znający oświadczyli, że wieść o przy- 
stąpieniu odosobnionem Czechów do związku 
celnego Niemieckiego jest mylną; w ten spo- 
sób bowiem Czechy wystawione by zostały na 
konkurencję pie zyskując odbytu.  Carlsruhe, 
Darmstadt i Frankfort wypłacily dawne długi, 
Dwie stolice wystawiły pomniki książętom, 
trzecia zas wzniosła pomnik księciu poetów 
Niemieckich, 


Szwajcarya. 


Kanton Genewa. — Dnia 29. Grudnia 
r. z, odbyło się walne zgromadzenie obywatel- 
stwa Genewskiego, na którćm uchwalono usta- 
nowienie towarzystwa pod nazwą: »lowarzy= 
stwa bezpieczeństwa Związku Szwajcarskiego,« 
w celu opierania się wszelkiemi w mocy kanto- 
nu będącemi sposobami zaprowadzenia Jezu- 
itów, kiedy krzewiciele ci obcych żywiołów 
największóm wspólnćj ojczyznie niebezpieczeń- 
stwem zagrażają. — W kantonie Freiburgu, 
gdzie są dwa stronnictwa, jedno za, a drogie 
przeciw zaprowadzeniu Jezuitów, zanosi się na 
wojnę domową, 


Włochy: 

Znad granicy włoskićj, dn. 28. Grudoia, 

Od czasu niepomyślaćj wyprawy do Kala- 
bryi zebrała się była pewna liczba wychodz- 
ców włoskich na Malcie, usiłując tamże pro- 
pagandę swoję wywierać. Na zażalenie rządu 
Neapolitańskiego otrzymał gubernator Malty 
z Londynu rozkaz wydalenia wszystkich wy- 
chodzców , którzyby w jakikolwiek sposób spo- 
kojność Włoch zamieszać usiłowali, przede- 
wszystkićm odebrania im wpływu za pomocą 
dzienników.  Rozkazowi temu uczyniono Za- 
dosyć. 

| Turcya. 
Z Salonichi, dnia 18. Grudnia. 
„ Stósownie do doniesień z Albanii zrokosza- 
wani Arnauci w obydwóch Dibrach w liczbie 
7000 zajęte od dawna stanowiska swoje nad 
lewym brzegiem Driny ciągle dzierżą i wszel- 
kie zabiegi baszów, aby ich ztamłąd wyparo- 
wać były bezskuteczne, Z wojsk tureckich 
regularne z powodu nastąpionych ostrych 
mrozów w Uspie i Monastirze umieszczono, 
nie regularne w liczbie 2000 przebywa jesz- 
cze w górnćj Dibrze i trzyma powstańców na 
wodzy, których niedostatek żywności prawie 
do rozpaczy przywodzi. Ich ostatnia wyprawa 
do nizin, aby sprowadzić żywność do-obozu 
pie miała pożądanego skutku, kiedy wojsko 
tureckie wszędzie ich odpierało. Wracając 
do gór swoich, spalili oni dwie wsie chrześci- 
ańskie, zkąd też kilka sztuk bydła uprowadzili. 
Wśród tak oplakanego położenia, w którćm 
się rokoszanie znajdują, dziwić się wypada, 
że dowódzcy turecy siły swe rozłączają i roz- 
drabniają. Stósownie do ostatnich doniesień 
nowe wtargnięcie powstańców do ogoloconćj 
z obrony równiny z tamtćj strony Driny mie- 
szkańcom tamecznym cios dotkliwy zadało; — 
przeszło 20 wsiów zrabowali i do szczętu 
zniszczyli. 
Egipt. 
Z Keiru, dnia 14. Grrdnia. 

Mehemed Ali powrócił już od dni kilku 
z Alerandryi i to w nie najlepszym humorze. 
Ucieszony szczęśliwem ukończeniem Nowego 
bassinu, żądał od inżyniera francuskiego Pana 
Mongel, który dzieło to wykonał, aby mu po- 
dał plan do odnowienia owćj sławnćj grobli 
Nilu, lecz mocno się rozgniewał gdy mu tenże 
oświadczył, iż przygotowania do tego wyma- 
gają dwa lata czasu, wykonanie zaś całkowite 
przynajmnićj lat cztery. Pieniędzy i ludzi nie 
szczędzą tutaj skoro chodzi o wykonanie ulu- 
bionego projektu, choćby się nawet na nic nie 


86 


miał przydać; bo i ten plan qa nic się nie przy- 
da, gdyż obszerne rozlogi najpięktżejszych i 
najlepićj zroszonych gruntów leżą nieuprawne 
dla braku ludzi. Mehemed Ali widzi starość 
swoją i chciałby jeszcze przed śmiercią dzieło 
to uskutecznić, podług jego tureckiego wyobra- 
żenia potrzeba do tego najwięcćj 18 miesięcy. 
— Jadąc tu dotąd otrzymał jeszcze wiadomość 
z kilka wiosek o ukazaniu się powtórnem po- 
moru na bydło, który przeszłego roku taką 
klęskę zadał krajowi.  Rozkazał natychmiast, 
jako niemylne lekarstwo, każdemu właścicielo- 
wi, któremuby bydle padło, ściąć głowy; lecz 
zreflektował się trochę, gdy mu nazajutrz do- 
piesiono, że w dwóch wsiach 800 sztuk padło. 
Musimy istotnie pozostać przy zdaniu naszćm, 
że mózg biednego baszy bardzo już skołatany. 
Dowodem na to świeżym jest, że w czasie po- 
bytu swego w Alexandryi sądził chwilami, iż 
znajduje się w Kairze i mówił o ludziach i rze- 
czach dalekich, jakby były koło niego. Przy- 
czyną tego jest niezawodnie nieumiarkowanie 
w piciu i miłości; od niejakiego bowiem czasu 
znów całkiem oddał się kobietom, najlepićj też 
jego pomięszanie ztwarzy jego wyczytać można, 
gdy wraca z pewnego pałacu nad brzegiem Nilu. 


Rozmaite wiadomości. 


( Nadesłano. ) 


Znakomita osoba naszćj okolicy Wielmożny 
Imć ksiądz Macićj Węsierski proboszcz Koście- 
lecki, kanonik honorowy katedry Poznańsktćj, 
proboszcz kollegiaty Kruświckićj, kawaler or- 
deru orła czerwonego IV. klassy, zgasł w dniu 
30. zeszłego miesiąca i roku, 


Przy exportacyi w dzień Nowego roku prze- ` 


mówił (z textu recessit Pastor) do licznie zgro- 
madzonego z całćj okolicy ludu i duchowień- 
stwa, Wielmożny ksiądz dziekan Budzyński, 
— w krótkich prawda, — lecz nader pięknych 
wyrazach. — W dmu następnym przy zwy- 
klych ceremoniach żałobnych celebrował JW. 
infułat Salmoński, — poczem W. Jmć ksiądz 
Kalinowski kanonik miał mowę z ambony. — 
Nareszcie przy powszechnym żalu złożono 
zwłoki zmarłego prałata, do przysposobionego 
na ten cel grobu w kościele tamtejszym, przy- 
czćm w tkliwych wyrazach przemówił ostate- 
cznie W. ksiądz proboszcz Ryński; — spusz- 
czono trumnę; a ściany Świątyni odbiły echo 
płaczu i westchnień przywiązałego ludu! 

O jakże to rozczulający widok, gdy dzieci, 
swego pasterza, swego ojca, — z niewymowną 
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Żałością, *z prawdziwą łzą w oku na wieczny 
odprowadzają spoczynek! — 

Szanowny ten prałat urodził się w Węsio- 
rach 1765 1.  Zwiedziwszy szkoly w Gdań- 
sku, odebrał święcenie kapłańskie w r. 1790. 
w katedrze Kujawskićj w Włocławku, przez 
Marcina Chyszewskiego biskupa, — W roku 
1798. otrzymał jeszcze jako kleryk provisyę 
na wikarzat do Kościelca przez Jakóba Miszew- 
skiego kanonika kollegiaty Walborskićj pro- 
boszcza Kościeleckiego. 

W roku 1800. otrzymał od prześwietnćj 
Regencyi w Kwidzynie praesente na probostwo 
w Parkania przy Inowrocławiu, i był rządcą 
tegoż kościoła do r. 1807.; w którym to roku 
pod dniem 23. Kwietnia, uzyskał praesente 
od J. W. Michała Dąbrowskiego hrabi i dzie- 
dzica na Kościelca, — Od tego to czasu spra- 
wowal nieprzerwanie ś, p. kanonik Węsierski 
aż do kresu Życia swego urząd proboszcza 
w Kościelcu; — i za jego to staraniem staro. 
'Żytny kościół tamtejszy, — widzimy dziś pię- 
knie zewnątrz, a całkowicie wewnątrz od- 
nowiony. 

Obrany dziekanem Inowrocławskim w roku 
1807. przez J. W. ks. administratora dyecezyi 
Kujawskićj -i- Pomorskićj: Felixa na’ Lewinie 
Lewińskiego, — został od tychże obowiązków 
dziekańskich przez wzgląd na jego wiek pode- 
szły, przez ś. p. J. W. Arcy:Pasterza Marcina 
Dunina w roku 1842. zwolnionym.. 

Ten krótki rys życia i śmierci zgasłego pra- 
łata, stósownie do wielostronnie objawionego 
życzenia, podaje niniejszem do publicznćj wia- 
domoścj, — Pakość d. 6. Stycznia 1845. 

X. Chądzyński, proboszcz. 
~ 

Druzowie w górach Libańskich. 
W obecnéj chwili, gdy druzyjska ludność Li- 
banu tak znacznie uwagę Europy na siebie 
zwraca, nie będzie może od rzeczy przytoczyć 
następną wiadomość o tym dzielnym narodzie, 
wyjętą z maltańskiego pisma »Portofoglio«: 
Drozowie dzielą się na dwie klasy, różniące 
się bardzo Od siebie, to jest na Akkalow i Dya- 
kilów. Akkal znaczny »człowiek świadomy«, 
Dyakil zaś — »człowiek nieświadomy — co 
się wsząkże jedynie do tajonych istolnie-my- 
steryjów religii druzyjskićj ściąga. Zresztą 
może każdy Dyakil, mężczyzna czy kobieta, 
przejść do klasy Akkalów, skoro pewne śluby 
wy kona i do niektórych surowszych powinno- 
ści się zobowiąże. Dyakilowie, mający wiel- 
kie uszańowanie dla Akkałów, stanowią ogół 
ludności i podobnież jak Akkalowie, wierzą w 


przechodzenie duszy.  Obiedwie klasy używa- 
ją tajemnych znaków dla rozeznania się pomię- 
dzy innowiercami. Akkalowie noszą biały zu- 
pełnie turban, i nieśmią przybierać na siebie 
haftów albo innych pstrych ozdób, których im 
ustawy religii zabraniają. Oprócz tego nie pa- 
lą fajki i nie piją ani wina ani innych upajają- 
cych trunków; również nie wolno im jeść ra- 
zem z Dyakilami lub bywać przy ich uroczy- 
stościach, Żaden Akkal nie wymówi słowa, 
któreby wstydliwość obrażało, i nigdy téż nie 
przysięga.  Zgromadzają się co wieczor w 
swoich domach do kościołów, które najczę- 
ścićój na osobności i bez wszelkich ozdób są 
zbudowane. Drewniana krata oddziela tam 
mężczyzny od kobiet. Nabożeństwo ich skła- 
da się z odczytywania ksiąg świętych, przyczem 
bywa opowiadane ich pierwotne przyjście z 
Chin do Libanu i przyszłe ich zwycięstwo nad 
całym światem; na końcu robią się składki da 
ubogich, Po odejściu gminu pozostają naczel- 
nicy dla naradzania się nad ważnemi sprawami 
narodowemi; jeźli zaś potrzeba wymaga; aby 
postanowienie tajnem zostało, tedy dzieją się te 
obrady pomiędzy trzema tylko naczelhikami. 
Zachowanie tajemnicy w ważnych sprawach 
publicznych, uważają Druzowie za tak świętą 
powinność, iż ten, któryby taką tajemnicę wy- 
jawił, w tejże chwili w kawałki porąbańyinby 
został. AŻ a 
Mała pomyłka. Francuskie i Angielskie 
pisma opowiadają następującą ciekawą anegdo- 
tkę o znajomym lordzie Brougham. Przed nie- 
jakim czasem napisał uczony lord rozprawę 
zamierzającą dowieść, iż cesarz Rossyjski Ale- 
xander we wszystkich swoich postępkach oka- 
zywał się zawsze godnym wychowankiem fran- 
cuskiego filozofa La Harpa; przyczem z nad- 
zwyczajną bystrością wynalazł wiele charakte- 
rystycznych własności, które cesarz od swego 
nauczyciela miał przejąć. Po ukończeniu dzie- 
ła, przesłał lord Brougham jeden exemplarz sła- 
wnemu astronomowi Arago, prosząc go © wy- 
nurzenie mu swego zdania o tćj uczonćj pracy. 
Arago przeczytał ją i odpisał,  » Odczytałem 
z przyjemnością dzieło wpana o cesarzu Ale- 
xandrze i Laharpie; muszę go jednak zrobić 
uważnym, iż nauczycielem cesarza Alexandra 
nie był autor Laharpe, lecz znajomy ge- 
nerał tego nazwiska, Wyjąwszy'tę jedną po- 
myłkę, którą wytknąć musiałem, jest cała uczo- 
na praca wpana dzielem mistrzowskióm.« “ 
Tkań pajęcza. Ciekawą może będzie 
rzeczą przypatrzyć się dokładńićj, w jaki spo- 
sób taknazwane krzyżowe pająki ulotną siatkę 
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swoję tkać zwykły; Zmalazłszy stósowny kae 
` cik, opiera się pająk tylną częścią ciała o miej- 
sce, dò którego tkankę przyczepić myśli, i mo- 
żna wyraźnie dostrzedz, jak on dwojaką z sie- 
bie materyję dobywa i urabia: najprzód mates 
ryję lipką, do przylepienia nitki, a, wreszcie 
samąż materyję ż której wysnuwa nitkę i cia- 
gnie ją za sobą. Wybor miejsca sprawia pa- 
jąkowi największe troski, długo bowiem biega 
niespokojnie po ścianie i po ionych przedmio- 
tach, zanim pracę rozpocznie. (Gdy się już 
ma zagnieździć, przyczepia pierwszą nitkę u 
góry i wysuuwając ją Z siebie, spuszcza się po 
pićj na dół. Poczem bieży po ścianie nazad 
do góry, aby tam nitkę po trzeci raz przymo- 
cował. Teraz dopiero następuje najskutecz- 
niejsza część całćj pracy, gdyż dla utrzymania 
tkanki wołno w powietrzu, musi pająk pitkę 
poraz czwarty w takim punkcie przyczepić, 
któryby miał inny poziom niż trzy poprzednie, 
czego nawet najbieglejszy matematik nie zaraz 
przez wyrachowanie dociecby umiał.  Przy- 
czepiwszy tak nitkę, a czasem, zwłaszcza przy 
nadchodzącćj słocie, i większą ilość krzyżują: 
cych się pasem, snuje następiie nową nitkę, 
od którćj środka zaczyna ciągnąć dalsze pro- 
mienie tkanki, I to jednak nie dzieje się bez 
wielkiego zachodu, gdyż dla przymocowania 
tego promienia musi pająk leść około pierwszćj 
nitki, wzdłuż całćj peryferyi. Co gdy się sta- 
ło, wraca tąż samą drogą nazad, i przyczepia 
nitkę znowu do centrum, przezco jest dopiero 
drugi promień rozpięty. Po wyciągnieniw 
wszystkich promieni zabiera się pająk do oto- 
czenia siatki bocznemi, centraloemi kołami, to 
jest przymocowuje znowu pierwszą nitkę we 
środku i postępuje spiraloem kołem, aż póki 
oddalając się coraz bardzićj od centralnego 
punktu u spodu, nie połączy wreszcie najwyż- 
szćj peryferyi promieni. 

Dziewica orleańska, — W świeżo wy- 
danćj » Historyi dziewicy orleańskićj « znajdu- 
jemy powtórzenie oddawna już głoszonego, a 
teraz, jak autor zapewnia, z starych źródeł i 
archiwów czerpanego zdania : iż dziewica orle- 
ańska była tylko wykonawczynią zadapćj sobie 
roli, że wsparta przez króla i dwór królewski, 
służyła jedynie za narzędzie do podniesienia 
ducha w francuzkim narodzie, a potćm, gdy 
jej już więcćj nie potrzebowano , została opu- 
szczoną ; że król już dla tego samego nie starał 
się o wybawienie jćj od tak traicznćj Śmierci, 
ponieważ w ten sposób można się było najła- 
twićj od późniejszego wyjawienia tćj nastrojo- 
nćj igraszki zabezpieczyć. Mimo to jednak, 


trzeba będzie dokładniejszych dowodów, zanim 
dzieje i romantyczna poezyja dadzą sobie wy- 
drzeć szlachetny obraz dziewicy orleańskićj. 
Z Rozm, Lwow. 
SPRZEDAZ KONIECZNA 
Sąd Ziemsko-miejski w Rogoźnie. 

Sołectwo do sukcessorów małżonków Kry- 
sztofai Doroty zKromrejów-Hauffów 
należące i w Tarnowie pod Nr. L 
bez inwentarza oszacowane na 9826 Tal 17 sgr. 
6 fen. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w Regi- 
straturze, ma być 

dnia 19. Maja 1845. 
przed południem o godzinie 10téj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane, 

Rogoźno, dnia 18. Października 1844. 

Przy Ogrodowej ulicy pod liczbą 19. jest do 
wynajęcia od Wielkićj nocy r. b. pierwsze pię- 
tro składające się z 5. pokoi. Bliższa wiado- 
mość w hotela Wiedeńskim u gospodarza. 


-nt st arealni 
ye~ Co tylko odebrałem znowu nad- 

sćłkę pięknego, prawdziwie świeżego, $za- 

rego i mało solonego A strach. kawiaru 

w dużych ziarnkach i przedaję funt 

po 1 Tal.Żysgr.; polecam także świeży Wioski. 
roch cukrowy. 

is J. Ephraim, Wodna ulica Nr. 2. 


Murs gi ełdy Bzelińskić j. 


Ą Na pr. kurat 
pa [ieme goto» 
prC. | rami. | wizna 


Dnia 9. Stycznia 1845. 


Obligi dlugu skarbowego . . | 35] 997 993 
Obligi premiów handlu morsk, f — 941 93 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowéj , 35} — 99. 
Obligi miasta Berlina . |... 3% | 99% | 994 
1 - Gdańska wT.. | — | 45 — 
Łisty zastawne Pruss. Zachod. 35 | — 98 
» » w. AK = 103} 
» » ito 3: — 4 
-stadens Praha adhędik>380_— |. 904 
O » Pomorskie. . . | 3% f 1801 993 
$ „ Mareh. Eleki N.| 3% | reo} | 993 
. - Szląskie ch, « 35 100 — 
Frydrychsdory . « . . ..,.. EY 
Inne monety zlote po 5 tal, . | — fi Tę 
Disconto R. DY „2 — 3 4) 


Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 | 1953 | — 
Obligi upierw. Berl.-Paczdams.| 4 = — 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj .. | — | — — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 — 1034 
Drogi zel. Berl.-Anhaltskićj . | — | 153 152 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 — 102} 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. 5 | 965 954 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. | 4 — 74 
Drogi zel. Reńskićj . ,.... 5 904 — 
Obligi upierw. Reñskie . . . 4 — 974 
Drogiod rządu garantowane. | 3%} 98 — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 6 = .- 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 | — — 
» zel. Górno-Szląskićj, , | 4 | 1213 zgi 
22 TE (MŁ BN JI — 
+  „Berl-Szcz. Lit. A.i B, | — | 1244} — 
«>» Magdeh.-Halberst 4 pnh = 
Dr. żel, W rocł.-Szwidn.-Freib,] 4 — — 
Obligi upierw. W roc. Szw.-Fr.| 4 — — 
Dr, żel. Bonn:Koloúskiéj.. . | 56 | 1884 | 137% 


ołożone, 


